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cbecnie szereg filmów w Londynie, 


Mary Ellis, 
w 2. filmach „Paramount! u: „Sobowtór Królewskie: i „Wio 
sna w Paryżu“. OB i aa 


Liljana Harvey, naiczarowniejsze ziawisko ekranu, powró- 
cila dn Eurcpy po 2-letnim pobycie w Hollywood i nakręca 


; gwiazda Metropolitan Opera, ukaże się wkrótce 


OPANCERZONE 


Jose Mojica, fenomenalny Śpiewak hiszpa! 
ski oraz jego rarinerka, 4conchita ani 
gro realizuą obecnie nowy film muzy czny. 


Laurel | (Flip) i Hardy (Flap), para niezrównanych: | komików 
amerykańskich wy stapią w nowym filmie. pt, ` Byli’ sobie 
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Na straży bezpieczeństwa i porzadku publicznego. 


Łódzki pluton policii konnej pod dowództwem komisarza Sitarka w rozwiniętym szyku na Piacu Hailera. i 


E Fot. A. Meyer, Piotrkowska 182, tel. 108-81 
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Co może radjo. 


Do miasteczka S. w zapadłej prowincji 
przybył nikomu przedtem nieznany, iakiś 
kuUusiowaty Adonis, który urodą stuprocen- 
tewego mężczyzny, legitymacją prasową, 
raz rzucanemi na prawo i lewo pieniędzmi 
podbił serca mieijscowych dam, mężów! za- 
ufania i kelnerów. 

Popatrz, popatrz! — szeptały, między 
scbą trzydziestoletnie panienki na wyda- 
niu. — To jest prawdziwy warszawiak. 

— Ach, ach, co za figura! Co za gar~ 
nitur, jaki pierścionek. Boże! takiego mieć 
za męża! | 

I za przechodzącym z dystynkcią mło- 
dzieńcem płynęły, jak żaglówka pod wiatr, 
przeciągłe i wyblakłe już nieco spojrzenia. 

Pan Adolf, gdyż takie było imię czarują 
cego dżentelmena, udawał, że nie widzi i 
przechodził z miną na temat: „nic mnie to 
nie obchodzi“, W gruncie rzeczy jednak 
pan Adolf cheit się żenić. Chciał poprostu 
wziąć jakiś grubszy posag, a do tego osta- 
tecznie... panienkę z dobrego, domu, aby na 
lakiś czas utonąć w S., daleko od Warsza- 
wy i od ludzi którzy go kiedyś znali. 

W tym celu rozpoczął pan Adolf swoje 
interesy. Udal się przedewszystkiem do 
burmistrza, okazał mu swą legitymacię pra 
sowa i oświadczył, że ma zamiar w S. za- 
łażyć dziennik. Pan burmistrz, na myśl, że 
miastoi będzie miało swój własny, niezależ. 
y dziennik, tak się ucieszył, że zaraz na- 
stępnego dnia zwołał radę miejską, aby 
wszystkim ojcom miasta przedstawić pana 
Adolfa i iego dla [miasta epokowe plany. 

W taki to sposób pan Adolf , wprowa- 
dził się* do miejscowej elity, Legitymacja 
redaktora, srebrną papierośnicą:z niezliczo- 
ną ilością napisów i 'wypchanym modnie w 
wpmionach .garniturem otworzył sobie dn- 

słownie wszystkie przyzwoite „podwoje. 

Stanawszy wobec takiego dylematu, pan 
Adolf długo myślał, drapiąc się z widzię- 
kiem w głowę, gdzieby tu wejść, aż wre. 
szcię przyszło abiawienie ; jeden z radnych 
an K.. neibogatszy człowiek w mieście. 
wiał córkę na wydaniu. Pan Adolf nie na- 
myślał się dłużej i „dal nira“ w drzwi 
naństwa K. 

Córeczka pana radnego oczarowana 
warszawsx dem wydaniem mężczyzny, zak 


Polsi cie lalki na Mi ma odowai wystawie 
pi w Strassbonrgu. | 


Ur2czysta procesje. 


chała się na zawołanie gy panu Adoliie i 
zerwała ze swym dotychczasowym narze- 
czenym, „jakimś tam aplikanciną adrwo" 
keckim, który do tej pory umialł śmiałość jal 


się narzucać" | 

Tu się drew zaczęła tragedja. Przy- 
szły adwokat przysiągł zemstę swemu ry- 
walowi. Właściwie nie wiedział jeszcze c2 


zrobi, bo prawdę. powiedziąwszy bał” ST 


pana Adolfa, ale nie tracił nadziei i wszyst 
kie wolne chwile przepędzalł słuchając au- 
Cycyj radiowych i przeglądając kodeks kar 
ry, Radjo miało mu dać natchnienie i ze- 
słać jakiś pomyst, a natomiast kodeks kar- 
ny miał go zabezpieczyć przed 'wszelkiemi 
konsekwencjami prawnemi zemsty. 
Któregoś dnia siedział aplikant zaduma- 
ny i tępym wzrokiem skazanego na Śmierć 
patrzył na głośnik radjowy. Właśnię skoń- 


czył się koncert kameralny i speaker prze. 


szedł do dziennika wieczornego. Piękna 
dykcia speakera tak dodatnio wjpłynęra na 
nerwy nieszczęśliwego iprawnika, że ockną! 
się i począł uważniej słuchać, 

_ Widocznie coś bardzo interesującezJ 
iłvnęgło po falach eteru, gdyż młody apli- 
kant wszystkiemi kolorami tęczy mienił się 
na twarzy. wreszcie maimrocząc jakieś ta- 
jemnicze stowa złapał kapelusz i jak osza- 
laly wybiegł z mieszkania . | 


Po kilku minutach dyszący ciężko ze 


simęczenia prawnik stanął przed drzwiani 
radcy K, w towarzystwie policjanta. Po- 


około starego drewnianego kościoła z 1f-go wieku 
Żywcu. 


SWEBO pierwszęg 


w  Staryn: 


sterunkowy zatrzymał się w przedpokoju, . 


pizysziły adwokat natomiast wpadł do sa- 
lonu, gdzie przy czarnej kawie siedziało ze 
brane towarzystwa. Tocząc knwawem spoj 
zzeniem po obecnych stanął przed rywa- 
lem. 

Spojrzał uważnie na iego twarz: znak 
szczególny, szrama na prawym policzku — 


i jest — pomyślał. 


— Przestępco! — wrzasnął,  jakgdyby 
tył conajmniej prokuratorem — pan reda- 
ktor Adolf T., kłania się panu z Warsza. 
wy i grzecznie prosi, żebyś pan mu oddał 
te 12 tysięcy złotych i dzwody, które mi! 
podstępnie ukradłeś, Ha, złodziej ve szra” 
mą na prawym policzku | | 


Pan Adolf zblacdł, spojrzał wystraszonym 
wzrokieni po obecnych i runął w stronę 
drzwi, Lecz tam już stał na posterunku Po” 
licjant z kajdankami które przy pomocy 


cbecnych założył na rączki niedosziego re- 
daktora. 


Prawnik zwycięsko spojrzał po obecni ych | 


i stanąwszy przed wystreszoną córeczką 
gospodarza rzekł: . | 

— Gdyby nie radio, przez które podali 
szczegółowy rysopis tego opryszka, gdyby 
nie ja, który tgk pilnie tego radja słucham, 
jutro już może byłaby pani żoną bandyty'! 


Piękna panna e" zemdlona w- objęcia 
ale niewiadomo, czy 


ostatniego narzeczonego... 
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Dr. IKaziinierz Greger, po 10 latach kie- 
rownictwa łódzkim oddziałem B. G. K. od- 
chodzi na. równorzędne stanowisko we 
i : Lwowie. 


dek Świtalski, 


Szmaciarze, 


üd lewej: premier Walery Sławek, gen. insp, 


u:struktorzy Przysposobienia 


dRzebierajócy poza i obrębem miasta (na Zdrowiu) „cenniejsze 
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Wojskowego 
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RODZAJOWE OBRAZKI ŁODZI 


sztuki zebranego 
lankowa idylla przyjaźni między dzikiem: kaczkami (te z czarnemi łebkami) a domowemi na U ze stawów. podmiejskich 
| | | Łodzi, i 


na 


terenie 


szkół 


m. 


Łodzi. 


sił zbrojnych gen. Rydz- Śmigły, min. spraw zagranicznych Józef Beck, marsza- 
gen. Kasprzycki, min, Zawadzki i min. Kościałkowski. 


plonu dziennego. Na prawo sie- ` 


s . 


Odważny bociek zbudował sobie gniazdo 
przy samym torze kolejowym linji Warsza- 


wa — Radom, 
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piękności 
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Smutna uroczystość pogrzebowa fiar katastrofalnego wybuchu w Reisedorf, W: pra- 
wej części czworoboku ustawione w kilku szeregach trumny ze zwłokami ofiar ka- 


tastrofy. 
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Abisynja przygotowuje się do zbrojne 
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(na plecach) niezliczone zapasy 
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glebranta prowadzi P. Firezydent Rzeczypospolitej 
kowego Pana Prezydenta 


pik. Głogewski. 


az Włochami. Żolnienze transportują 
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okolice nadgraniczne. 
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Pechód górników bawarskich ze znakami 


cechowemi w miejscowości Berchtesgaden, 
w dniu dorocznego święta górników, 


W wielkich zawodach automobilowych o nagrodę Francji, dwa pier wszę aniejsca żdo 


były niemieckie w 


ozy Mercedes-Benz przez Caracciolę i Brauchitscha. Zdjęcie nasze 
przedstawia moment osiągnięcia celu, przez Caraccioję. i, 


Em 8 


Który z nas 


j 


Na dnie morza. 


est najładniejszy ? 
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Absolwenci Doksztaicaiącej Szkoły Zawodowej dla Elextry- 
ków (ul. Żeromskieżo 115) z gronem wykładowców i kierow- 
nikiem inż. Temersonem na częlę. 


Uczestnicy konierencii Wojewódzkiego Związku Mlodej Wsi, 
odbytej w dniu 20 bm. w lakalu Łódzkiej Izby Rolniczej. 
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| Grupa dzieci przedszkola przy Zj. Zakładach Scheiblera i Grohman 


na woj, łódzkie, obchod: 


a oraz fragment wystawy ich prag. | 


b. Henryk Burczyński, zyielcletni wicepre- 
zes Korporucii Przemysłu Kominiarskiego 


i iubileusz 35-lecia 
pracy zawodcwęj,, 
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Zespół strzelecki oddzialu 7 Pocztowego. 
P. W. w Łodzi, który w dnin 19 bm. zdo- 
hył po raz trzeci mistrzostwo okręgu war- 
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szawskięgo Pocztoweęgo P, W 
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DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA ŁÓDZKIEGO" 
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live to night* (tymcz, tytuł polski „„Zapro- 
szenie do walca *), 


$ZY O©GÓLNOP 
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Katherine de Mile, córka słynnego reżysera ide Mille'a, podpisuje 

Kontrakt.z własnym ojcem na odegranie jednej z głównych ról w 

jego najnowszym filmie dla wytwórm Paramount pt. „Wyprawy 
| Krzyżowe”. 


Dolores del Rio i Ricardo Cortez w tańcu. 
„Gaucho“ w filmie „Wonderbar''. . 
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się w Łodziw sali Towarzystwa Kredytowego przy ul. Pomorskie; 21 walny zjazu : 
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ogólnopolski właścicieli kin. Na zjeździe wygłoszono kilka referatów, złożono sprawozdania, . określono budżet i dokonano sa 
wyboru nowych władz. W czasie przerwy odbył się wspólny obiad w „Tivoli*, Odhyło się specjalne przedstawienie teatralne NE 
dla uczestników zjazdu, Na zdjęciu widzimy grupę uczestników zjazdu, Zjazd, jak widać, był licznie reprezentowany. s > 


w dniach 25-go i 26-go ub. miesiąca odbyi 


ü ` ~ . 
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Ann Gothern i Edmund Love w filmie „Pozwól się kocha 
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